
146 Przeglądy i kom entarze

wiciach na dwa i  pół roku w ięzienia za przestępstw o gospodarcze, bo w yrok P0' 
dany do publicznej w iadom ości w yw ołał „oburzenie” Hitlera, z  którego poleceni 
szef kancelarii R zeszy Lammers zwrócił się do iSchlegelbergera.

*
We w stępie do książki „Wir klagen an” Kom isja Jedności N iem iec cytuje 

czwartą ustaw ę A lianckiej Rady Kontroli z dnia 30 października 1953 r., wydana 
w  "wyniku uchwał poczdamskich. D otyczy ona zwolnienia z urzędów niemieckie!1 
oraz pociągnięcia do odpow’iedzialnaś.d karnej w szystkich, którzy popełnili prze- 
stępstw a w ojenne lub przeciw  ludzkoici. U staw a w  tej spraw ie m ówi:

„Celem przeprowadzenia reform y w  niem ieckim  sądow nictw ie w szyscy byl1 
członkowie partii narodow osocjalistycznej, którzy pracow ali w  sądownictwie 
oraz w szystk ie inne osoby, które bezpośrednio uczestniczyły w  hitlerowskin1 
system ie karnym , w inny być — jako sędziow ie i prokuratorzy — złożeni z urzędu
i ,nie w olno  im  piastow ać tych stanow isk”.

Do realizacji tego postulatu, m im o upływ u już 15 lat, jeszcze daleko. Niemnie! 
dem okratyczna opinia Zachodu nie rezygnuje z niego. W spomniany juiż poseł P a r t i i  
Pracy do Izby Gmin domagał się w  lutym  br. od prem iera M acmillana, a w ięc przed 
jego w yjazdem  do Moskwy, uzgodnienia ze Związkiem  Radzieckim , że w traktacie 
pokojowym  z N iem cam i powinna, zdaniem  angielskiej opinii publicznej, sprawa 
usunięcia z urzędów 'byłych hitlerowskich sędziów  i generałów znaleźć w yraz jako 
postulat w ielk iej w a g i18.

Edw ard  Serw ański

TŁO POLITYCZNE PROCESU DYPLOMATÓW BONSKICH

W marcu i kw ietn iu  br. toczył się przed sądem okręgow ym  w  Bonn proceS 
karny dwóch w ysoko postawionych osobistości politycznych w  NRF. Na ławie 
oskarżonych zasiedli: dr W alter H allstein , były sekretarz Stanu i przez pewien 
czas faktyczny kierow nik m inisterstw a spraw zagranicznych NRF, a obecnie prezes 
K om isji Europejskiej W spólnoty Gospodarczej, profesor prawa, oraz dr Herbert Blan­
kenhorn, były k ierow nik wydziału politycznego m inisterstw a spraw  zagranicznych 
w  randze dyrektora m inisterialnego, obecny ambasador N iem iec zachodnich w  Pa' 
ryżu i przy NATO. Blankenhorn był w  okresie hitleryzm u członkiem  NSDAP.

Proces w ytoczony został z oskarżenia publicznego, chociaż w spom niani urzęd' 
nicy stanęli pod zarzutem  pom ówienia i zniesław ienia innego w yższego urzędnik^  
radcy w  federalnym  m inisterstw ie gospodarki Stracka.

Korzenie tej spraw y są bardzo głębokie i sięgają okresu lat 1952— 1.953, kiedy 
to zaw arty został przez N iem iecką R epublikę Federalną układ reparacyjny z Izrac' 
lem. Układ ten  przew idyw ał dostaw y do Izraela na sum ę 3,5 m iliarda marek, i to 
w zasadzie jako odszkodowanie za zbrodnie N iem iec hitlerow skich w  stosunki 
do Żydów. Projekt układu w yw ołał w ów czas ostrą polem ikę w  prasie i rozbieżności 
w  sferach rządowych N iem iec zachodnich.

H allstein  i Blankenhorn z jednej strony oraz Strack z drugiej m ieli różne 
poglądy na tem at w spom nianego układu. Strack był kom petentny w  sprawach 
polityk i handlow ej z B lisk im  Wschodem w  m inisterstw ie gospodarki i odnosił siĘ 
do projektu układu z Izraelem negatyw nie. B ył on w  związku z tym  niem ile w i' 
dziany przez bardziej w pływ ow ych zw olenników  zawarcia układu, grupujących 
się w okół kanclerza A denauera i m inisterstw a spraw zagranicznych. Do kół tych 
należeli też H allstein  i Blankenhorn.

“  W e d łu g  „ F r a n k f u r t e r  A llg e m e in e  Z e i tu n g " ,  n r  42 z  d n . 19 . 2. 1959.
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Ci byli niechętni Strackow i z innych jeszcze powodów. Strack mógł się po­
szczycić osobistym i osiągnięciam i na odcinku zbliżenia polityczno-gospodarczego  
między N iem iecką R epubliką Federalną a Egiptem , przez co dystansow ał w  oczach 
samego kanclerza bońskie m inisterstw o spraw zagranicznych, które zostało pow o­
ln e  do życia w  r. 1351 i pracowało na tym  odcinku mniej efektyw nie. Podobno 
^'skazywał na te sprawy kanclerzow i m inister gospodarki Erhard i to z inspiracji 
bracka. („Der Sp iegel”, nr 13/1959, s. 17).

H allstein i B lankenhorn postanow ili też w ykorzystać przeciw ko Strackow i w y ­
powiedź niejakiego Galala, referenta prasowego konsulatu generalnego Egiptu we 

rankfurcie nad Menem. Galal podzielił się z Blankenhornem , podówczas dyrekto­
rem w  m inisterstw ie spraw zagranicznych, inform acją uzyskaną od innego Egipcja- 
^na, Gam al el Abda, który zarzucił Strackow i łapow nictw o. W szczególności Strack  
Zażądać m iał od el Abda łapów ki w  w ysokości 2000 do 3000 funtów  egipskich za 
Ujście do skutku pew nej ^gipsko-niem ieckiej transakcji handlowej.

Na życzenie Blankemhorna Galal złożył odnośne ośw iadczenie na piśm ie. B yło  
jednak bardziej oględne i ostrożne, jeżeli chodzi o zarzuty pod adresem Stracka. 

^świadczenie to ów czesny przełożony Blankenhorna H allstein  przekazał m inistrow i 
^rhardcwi, w skutek  czego odsunięto Stracka najpierw  od udziału w  rokowaniach  
handlowych z Arabią Saudyjską, Turcją i Egiptem , a następnie przeniesiono na 
tttię stanowisko. Otrzymał on w m inisterstw ie gospodarki referat spraw D alekiego  
^schodu. R ów nolegle bow iem  z denuncjacją G alala i jej w ykorzystaniem  przeciwko  
‘-Jackowi dyrektor w  m in isterstw ie spraw zagranicznych M altzan przedstaw ił 
y  tym sam ym  m niej w ięcej czasie m inistrow i Erhardowi z ram ienia sw ego resortu  
gadanie odw ołania Stracka ze stanow iska ze w zględu na to, że rzekomo Turcy nie 
y°zyli sobie m ieć w  nim partnera rokowań handlow ych. N ie była to prawda, 

sekretarz stanu H allstein  nazw ał później oficjalnie „pom yłką” ze strony M al­
i n a ,  który odpowiadać ma w związku z tym  w  odrębnym  postępow aniu karnym.

W ątpliwość co do słuszności zarzutu łapow nictw a w  stosunku do Stracka w yw o-  
ać mógł fakt, że Galal starał się w  ow ym  czasie zapew nić sobie m ożliw ość azylu  

^ Nr f  ze w zględu na zachodzące przem iany polityczne w  Egipcie i usiłow ał przy­
podobać się w  tym  celu w pływ ow ym  urzędnikom bońskiego m in isterstw a spraw  
^granicznych. Sam kupiec egipski Gamal e l Abd, od którego m iał pochodzić zarzut 
apownictwa, zaprzeczył później stanowczo, aby m ów ił był cokolw iek sw em u roda­

kowi Galalowi o przekupności Stracka. Jakkolw iek w ięc zarzuty były niesłuszne, 
'^rack został usunięty ze stanowiska.

Na pierw szy rzut oka cała ta sprawa ma posm ak zw ykłej, zakulisow ej intrygi, 
*óra zm ierzała do pozbycia się niew ygodnego kolegi z innego resortu. U rosła ona 

Wszakże do rozmiarów skandalu, a to dlatego, że Strack zaczął dochodzić sw ych  
Pfaw i zdołał po 6  latach doprowadzić do procesu karnego, niebyw ale sensacyjnego  
2e Względu na osoby oskarżonych i świadków1, a także ze w zględu na szereg p ikant- 
r‘ych zakulisow ych szczegółów  ,które zostały ujaw nione w  jego toku.

W charakterze św iadków  przew inęli się przed sądem  w Bonn m iędzy innym i 
^chodzący za tw órcę „cudu gospodarczego” w  NRF m inister gospodarki i obecny 
^'iceikancierz dr L. Erhard oraz m inister obrony J. Strauss. Z m iejsc przeznaczonych  

publiczności przysłuchiw ał się fragm entow i rozprawy naw et prezydent p arla­
mentu Federalnego (B undestagu ) E. Gerstenm eier, druga konstytucyjnie po prezy­
dencie NRF osoba w  państw ie.

Postępow anie dowodowe w ykazało, że w ina B lankenhorna w  dostarczaniu um ię­
ś n i ę  dobranego m ateriału spotwarzającego jest bezsporna. Sąd uznał w innym  
•^dyrńe jego i skazał go na 4 m iesiące aresztu z zaw ieszeniem  kary oraz na grzyw nę  
'v Wysokości 3000 marek. H allsteina uniew inniono z braku dostateczny,rih dow o­
dów w iny („Der Spiegel”, nr 18/1959, s. 17, a także „Neue Ziircher Zeitung” z 24

to*
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4 1959). U niew innienie nastąpiło na skutek tego, że Blankenhorn odw ołał na rozpr^' 
w ie  zeznania złożone w  śledztw ie, które w yraźnie obciążały H allsteina.

Blankenhorn bow iem  tw ierdził p ierw otnie, że przy przekazyw aniu Hallsteino '1'1 
pisem nego ośw iadczenia G alala zw racał sekretarzow i stanu uw agę na w ą tp li^  
wiarygodnoiść tej denuncjacji, a  w  każdym  razie na to, że  odbiega ona znacznie oo 
tego, co Galal ośw iadczył mu ustnie. H allstein  doręczył jednak oświadczenje 
G alala m inistrow i gospodarki Erhardowi, i to bez żadnego komentarza. N ie zwro' 
cono też Erhardowi uw agi na to, że jakkolw iek  pism o sporządzone było na urzę­
d o w ym  form ularzu konsulatu egipskiego, nie była to nota oficjalna, lecz pr>" 
w atne ośw iadczenie Galala. Na rozpraw ie natom iast Blankenhorn zeznał, że prze' 
kazał H allsteinow i pisem ne ośw iadczenie G alala bez jakichkolw iek dalszych w y­
jaśnień czy  kom entarzy.

Nie w nikając w  w erdykt sędziowski, który oparł uniew innienie H alłsteń '8 
na zmienianych, a przez to podważonych w sw ej w artości zeznaniadh Blankenhorna- 
stw ierdzić należy, że zastosowany tu  został sw oisty  m anewr obronny. Polegał on 
na tym, że jeden ze współoskarżonych, Blankenhorn, jako podw ładny, w ziął na 
sieb ie  ,cały ciężar w iny w  celu  salw ow ania sw ego przełożonego i dygnitarza wy2' 
szego rzędu. Tak w ięc  Blankenhorn w olał pogodzić się dodatkowo z p iętnem  czło­
w ieka  nieprawdom ównego po to, atoy z pasma zarzutów oskarżenia przeciwko Hall' 
S teinow i odpadło jedno z podstaw ow ych ogniw. Sąd w  Bonn podkreślił wszakże 
w yraźnie, że uniew innienie nie oznacza w cale, by  poważne podejrzenie o wspói' 
udział H allsteina w  św iadom ym  pom ów ieniu i 'zniesławieniu Stracka było bez­
podstawne.

Cała ta sprawa była raczej „produktem ubocznym ” rozgryw ki po lityczn i 
w  kołach rządowych NRF, związanej z zawarciem  w spom nianego już układu 
reparacyjnego z Izraelem („Der Sp iegel”, n r  13/1AS9 s. 18 oraz FAZ 'z 13. 5. 1959)-

Istniała w  tej m ierze ryw alizacja m inisterstw a spraw  zagranicznych, kier o- 
w anego przez najbardziej zaufane osoby z otoczenia kanclerza Adenauera, z re­
sortem  m inistra gospodarki Erharda. Koła, związane z m inisterstw em  spraw z®' 
granicznych, drażniła w  każdym  razie sam odzielna in icjatyw a i działalność mi' 
nisterstw a gospodarki na odcinku stosunków  handlow ych z zagranicą. M inister 
Erhard m iał się naw et w  sw oim  czasie zastrzec stanowczo przeciwko m ieszani11 
s ię  m inisterstw a spraw  zagranicznych do polityk i handlowej ‘z zagranicą, uprawia' 
nej przez jego resort. A utorem  złożonego w  tej spraw ie m em oriału m iał być w łaśn i6 
Strack („Der S p iegel”, nr 13/1959, s. 17).

Powodem  tej ryw alizacji w  zakresie całokształtu polityki na B liskim  W schodzi 
nie były n iew ątp liw ie tylko w zględy czysto am bicjonalne. Tak było zapewne 
w spraw ie układu z Izraelem.

Projekt tego układu pow stał w  otoczeniu kanclerza A denauera w  r. 1952 i w?" 
w ołał szereg sprzeciwów  w  łonie rządu federalnego i k ierow nictw a CDU/CSU.

Przeciw nicy (Układu, do których zaliczał s ię  beż Straok, podnosili — jako główny 
kontrargum ent — prawdopodobny oddźw ięki który ten układ w yw oła w  świeci® 
arabskim. K oła te bow iem  uw ażały za jedynie słuszne i w skazane kontynuow ani6 
dawnej ekspansji N iem iec na obszary B lisk iego Wschodu (z których w  tym  okre' 
sie w ycofyw ały  się m ocarstwa kolonialne, głów nie A nglicy) i dążenie do prze' 
kształcenia ich w  dom enę w pływ ów  gospodarczych N iem iec zachodnich. Ponieważ 
jednak B lisk i Wschód należy w  przeważnej mierze do św iata arabskiego, przeto 
zdaniem zw olenników  tej koncepcji — w iązanie się układem  gospodarczym  z Izra­
elem , uważanym  przez Arabów za wroga, m usiałoby zaprzepaścić szanse i możliwo' 
ści przenikania gospodarczego NRF na cały arabski B lisk i Wschód. („Der Spiegel’’> 
nr 13/1959). Przeciw nicy w ięc układu z Izraelem  reprezentow ali, jak z tego widafc 
politykę bliskow schodnią opartą na daw nych bogatych tradycjach w  niem ieckie 1̂ 
sferach gospodarczych i politycznych.

Przegląd Zachodni, nr 3, 1959 Instytut Zacho



Przeglądy i kom entarze 149

rozprS'

teino"’1 
ątpliw’3 
:nie od 
3czeiiie 

zwró' 
i urzS' 
z prj" 
■ prze-
h  w y-

lstein3
horna> 
gał on 
iął na 
. wyż'
. cało- 
Hall'

szakże
vsp ó l'

bez-

ycznej 
[kładu 
1959)* 

ki-ero- 
z re- 
v  za' 
i  mi­
nister 
zaniu
aw ia-
taśni5

iodzi8 
e t-2

w.'"
r.

5wny
-ieci®
i^ani®
3kre-
prze;
eważ 
to ^  
Izru- 
iwo' 
gel”> 
idać. 
:kicl’

Jednym z głów nych szerm ierzy idei kontynuow ania przez NRF polityki pro- 
arabskiej był radca handlow y H ertslet, w yb itn y  znawca krajów  arabskich, posia- 
daiący tam  duże znajom ości osobiste. Tegoż H ertsleta A denauer i inni zw olennicy  
układu z Izraelem określili w  tym  czasie naw et m ianem  zdrajcy, co było przed­
miotem osobnego postępowania karnego przeciwko sekretarzow i stanu w  m ini­
sterstwie w yżyw ien ia  Sonnem annow i, który zw iązany był z m inisterstw em  spraw  
Zagranicznych („Der S p iegel”, nr 13/1959).

N ie znaczy to w cale, by zw olennicy dwu zwalczających s ię  orientacyj w  za­
l e s i e  polityki bliskow schodniej nie m ieli na oku rów nież i innych korzyści. Znany
1 cytowany już przez nas k ilka razy tygodnik hamburski. „Der S p iegel” (nr 13/1959, 
s’ !8 ) podał, że w spom niany H ertslet złożył pisem ne ośw iadczenie, w edług którego  
sam Blankenhorn m iał otrzym ać, rzekomo dla partii CDU/CSU, gratyfikację w  w y ­
sokości 100 000 marek. Sum ę tę w  interesie dojścia do skutku układu z Izraelem  
Przekazał Bank Hardy & Co w e Frankfurcie nad M enem na polecenie niejakiego  
Gerharda Lewy, handlowca. W edług późniejszych oficjalnych w yjaśnień  m inistra  
spraw zagranicznych NRF von Brentano i kanclerza A denauera kw oty tej B lan- 
^enhorn co prawda nie podjął, nie ulega w szakże w ątp liw ości, że w spom niany bank  

Wypłacił. Osoby bezpośredniego odbiorcy nie ujaw niono.
Interesujące są rów nież «uwagi tygodnika „Der S p iegel” na tem at m otyw ów . 

Jakimi się kierow ał kanclerz Adenauer i inni sternicy polityki zachodnioniem ieckiej 
•ansując i w  końcu w szelk im i siłam i doprowadzając do zawarcia układu z Izraelem, 
l|kładu w  NRF bardzo niepopularnego.

Sam układ podpisany został w e w rześniu 1952 r., lecz jego ratyfikacja, prze­
widziana pierw otnie na październik tegoż roku, nastąpiła ze strony niem ieckiej 
dopiero 10 marca .1953 r., i to ipo zaciętej debacie w  Bundestagu. Przeciw ko ukła­
dowi głosowało lub w strzym ało się od głosu naw et 44 deputow anych z ram ienia  
Partii CDU/CSU, w  tym  5 członków obecnego rządu federalnego.

W łaśnie w  okresie m iędzy podpisaniem  a ratyfikacją w spom nianego układu  
rJ°szło do akcji H allsteina, B lankenhorna i M altzana przeciwko Śtrackowi.

Zdaniem tygodnika „Der S p iegel”, Adenauer w ola ł pośw ięcić naw et tradycyjne  
g ż e n ia  i interesy niem ieckie na B liskim  W schodzie na rzecz w zm ocnienia zaufa­
na  dla swej partii CDU/CSU w  państw ach zachodnich i tym  sam ym  utrzym ania  
SlĘ przy w ładzy. Stany Zjednocone ‘bowiem  były gorącym zw olennikiem  zawarcia  
Przez NRF układu z Izraelem , i to z dwóch powodów. Po pierw sze, zaw arcie takiego  
"kładu przez Niem cy stanowiło w  oczach am erykańskiej opinii publicznej pew ną  
^habilitację N iem iec, które zobow iązały się p łacić Żydom odszkodowanie za po­
pełnione na nich przez państwo h itlerow skie zbrodnie. A po w tóre Stany Zjedno­
czone m ogły w ten sposób gospodarczo w zm ocnić młode państw o Izrael, nie nara­
żając sw ych stosunków  oficjalnych z krajam i arabskim i, o których przyjaźń zabie­
gały. w  tych w arunkach nie jest w ykluczone, że w  ramach układu przew idziane 
tyły dostaw y broni do Izraela, jak to podaje „Berliner Z eitung” z dnia 25 4 1959 
^  notatce „Unrecht ais System ”.

W m iesiąc po ratyfikacji układu z Izraelem  przez B undestag Adenauer m ógł 
°dbyć w  otoczeniu byłych funkcjonariuszy narodow osocjalistycznych bez protestu  
2e strony Żydów (syjonistów) słynną podróż przedwyborczą do Stanów  Zjedno­
czonych, która nie pozostała bez w pływ u na jego w ielk ie  zw ycięstw o w  wyborach  
Parlamentarnych w e w rześniu 1953 r. (,,De;r Sp iegel”, nr 13/1959 s. 19).

Adenauer był zainteresow any w  ratyfikacji układu także dlatego, że na jego  
poczet polecił uruchomić dostaw y ropy do Izraela na sum ę 60 m ilionów  marek.

akt ten w prow adziłby Adenauera w  nader k łopotliw ą sytuację w  przypadku, 
£dyby układ nie doszedł do skutku.

Nic w ięc dziwnego, że zw olennicy polityk i kanclerza zw alczali sw ych przeciw ­
ników w szystk im i m ożliw ym i sposobam i, tym  bardziej że przeciw nicy ci rozpo­
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rządzali niem ałym i siłam i. N aw et ów czesny w icekanclerz B liicher m iał się w  siei' 
pniu 1952 r. w yrazić, że gdyby był szefem  rządu, popierałby raczej koncepc]6 
H ertsleta i innych szerm ierzy polityk i proarabskiej („Der Sp iegel”, 13/1959, s. 18)- 

Z w yciężyła jednak koncepcja Adenauera, a tym  sam ym w alka  Stracka o sW? 
rehabilitację była utrudniona. Śledztw o w  tej spraw ie trw ało 6 lat (FAZ z 30 4 
1959). Federalne m inisterstw o spraw  zagranicznych, kierow ane w ów czas prze* 
H allsteina, starało się także usunąć z NRF referenta prasowego konsulatu egip' 
skiego w e Frankfurcie n/M G alala, na którego inform acji opierała się kampania 
przeciw  Strackow i. Gdy w reszcie w niesiono oskarżenie do sądu, gabinet federalr^ 
pow ziął z in icjatyw y Adenauera uchwałę stw ierdzającą, że H allstein i Blank-eO' 
horn działali zgodnie ze sw ym i obowiązkam i. („Der Sp iegel”, nr 18/1959, s. 17).

'Sąd okręgowy w  Bonn n ie  podzielił wszakże tego zdania, podkreślając w  swy® 
w yroku, że nikt, naw et dyplom ata czy mąż stanu, nie może stosow ać w  żyo’u 
podwójnej m oralności, innej na użytek pryw atny, a innej w  służbie państwowej' 

D la charakterystyki stanow iska A denauera znam ienny jest fakt, że nie zaW2' 
hał się on w ysunąć Blankenhorna w  roku ubiegłym, a wiięc w  końcowym  stadiurt1 
toczącego s ię  śledztwa, na stanow isko ambasadora NRF w  Paryżu, co było kroki®11 
bardzo ryzykow nym , chociażby z punktu w idzenia zw yczajów  dyplomatycznych- 
W tych w arunkach w yrok sądu okręgowego w Bonn* jest także poważnym  ciosek 
w  autorytet obecnego kanclerza.

W prasie zachodnioniem ieckiej przypisuje się fakt, iż sprawa Stracka zajcoń' 
czyła się postępow aniem  sądow ym , także tem u, że na w ytoczeniu  procesu zależał0 
krajowem u rządowi Północnej N adrenii-W estfalii, który ma być krytycznie nasto' 
w iony w obec kół rządowych w  Bonn.

Blankenhorn zaraz po ogłoszeniu w yroku, od którego zapow iedział zresztą re- 
w izję, poprosił o urlop i jest rzeczą w ięcej niż prawdopodobną, że rząd zachodni0' 
niem iecki będzie zmuszony zam ianować nowego ambasadora w e Francji. Utrz>'' 
m yw anie bow iem  na tym  stanow isku skom prom itowanego i skazanego w  pierwsze) 
instancji dyplom aty byłoby w ysoce nietaktow ne w obec Republiki Francuskiej' 

H allstein  udał się natom iast niezw łocznie po zakończeniu procesu do B rukseli 
gdzie podjął urzędowanie jako prezes Europejskiej W spólnoty Gospodarczej.

Podniosły się wszakże w prasie niem ieckiej i zadhodnioeuropejski-ej głosy- 
w których krytykow ano fakt, że obaj oskarżeni nie zostali odw ołani z zajmowanych 
stanow isk. W edług „Frankfurter Rundschau” z 3. 5. 1959 partia socjaldem okratyczni 
uważa to za skandal na m iarę europejską, a gazeta -holenderska „Bis-evier” z 4. 5- 
1959 zażądała otw arcie dym isji H allsteina. „Der Sp iegel” przytacza też (nr 18/1959) 
słow a tegoż H allsteina, który m iał się k iedyś w yrazić, że dyplom ata, jeżeli wywoła* 
sensację sw ą osobą lub postępowaniem , podać się w inien do dym isji bez względ'u 
na to, czy stało się to z jego w łasnej w iny.

Tak w ięc nie jest w ykluczone, że proces dyplom atów  bońskich pociągnie za 
sobą jeszcze dalsze skutki.

Lech Janicki

O ROZWOJU TEATRU SOCJALISTYCZNEGO W NIEMIECKIEJ REPUBLICE
DEMOKRATYCZNEJ

Rozwój teatru w  NRD jest odbiciem ogólnych przem ian społeczno-e-konomicZ' 
nych, jakie zaszły w  tym  kraju w ciągu dziesięciu la t powojennych. Jak czytam / 
w  „Jahrlbuch der D eutsehen Demokr-atischen R epublik” na r. 19-56, teatry sta ły  siS 
teatram i -ludowymi. Masy ludow e w ypełniły  nie tylko w idow nie, -lecz objęły >e 
w  .posiadanie w dosłownym  tego słow a znaczeniu. Przez aktyw ny udział w  prac 1

f
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